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centy w Krakowie, Podgórzu 
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PRENUMERATA 


mis sięczna w Krakowie I K. 50h. (już z dostawą da domu), 
1a proswincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
YNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


kedakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 da 


NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5 


12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 


REDAKTOR NACZELNY: X 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


INY 


„tej, — Cenn numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi. 


Rocznica 3 Maja. 


W niezwykle uroczystym nastroju ob- 
chodzi cały kraj, a szczególnie miasto 
Kraków święto 3 maja. Ciężkie ciosy, 
jakie spadają na naród w zaborze pru- 
skim, reakcyjny ucisk w zaborze rosyj- 
skim, konieczność walki z ohydnem bar- 
barzyństwem ruskiej hajdamaczyzny Ca- 
łe to nasze polityczne położenie z nie- 
przepartą siłą jako pierwszy naradawy 
obowiązek każe nam uznać jedność i sa- 
lidarność narodowa. 

Rocznica konstytucyi 3 maja jest ta- 
kiem świętem łączności narodowej, świę- 
tem postępu, sprawiedliwości społecznej i 
kultury. Wiekopomna to data, ten dzień 
3 maja 1791, w którym Polska ideały 
braterstwa i równości ludzkiej uświęciła 
wielkim aktem prawnopaństwowym, kro- 
cząc wówczas na czele innych narodo- 
wości. 


„3 Maj w Krakowie. 


Związek okręgowy T. S. L. ogłosił już o- 
stateczny program dla uczczenia pamięci wieko- 
pomuego aktu konstytucyi 3-go Maja. 
ten deieh radosnej uroezystaśsi, tradycyjnie po- 
śmięcony jest w Polsce zbieraniem daru narodo- 
wego dla Towartystwa Szkoły Ludowej — dis- 


tego Związek okręgowy poczynił warelkie stara- | 


nia, aby ofńtrność Krakowa dla calów oświatowego 
Towarzystwa znalazła odpowiednie ujście. 

Równelegle £ programem Związka okręgowe- 
ga, postępuje akcya komitete mieszczańskiego, któ 
ry objął części programn łączące ludność Krako- 
wa wa wipólnem nabożeństwie | pochodela na We- 
wel. Czynności są tak zestawione, aby akcza Zwi 
zku okręgowego 1 Koła mieszczańskiego nzupeł- 
mały się wzajemnie i wytworeyły piękną całość, 
godną tak wielkiej pamiątki narodowej. 


Ponieważ | 


1, Program przedstawia się następująco : 

I W sobotę wieczorem i w niedzielę przet 
cały dzień ozdobić należy okna kartami ilumina- 
cyjnewi z wizerunkiem Orła białego i ze znakiem 
T. 8. L. — Karty sprzedaje 40 kopców krakow- 
skich, oraz Koło aksdemiekie i Kośclaseki T. S. L. 
| Ii. Uczestnicy obchodu w niedzielę ozdobią się 

kokurdami ze znakami T. S. L. Kokardy takie 
sprzedają sklepy. 

II. W sobotę o godzinie 6 po południu w 
muli wszechniey Jagiellońskiej pruf. dr Wiktor 
Ctermak wygłosi adezyt p. t: „Znaczenie Kon- 
Rek 3 Meja dla dziejów porozbiorowej Pol- 
ski“, 

TV. W niedzielę rano o godzinie 6-tej po- 
bndka, wykonana przez orkiestry organigacyi stu 
denckiej. 

V. Kwesta Koła pań w kościele N. P. 
Maryi podezas uroczystego nabożeństwa a) w na- 
wie głównej pp. M. Siedlecka i J. Strokowa, b) 
przy drewiach głównych p. Owczarkiewierowa, c) 
przy drzwiach od ulicy Florysńskiej drowa Poźnia- 
kowa, d) przy drzwiach od św. Barbary pp. Wo- 
Mińska i Habichtówna. 

VI Dla zbierania daru naradowaga obejmują 
następujące stoliki panie z „Kola Peh“: a) przed 
kawiarnią Drobnera pp. Blotnicka, Koczajowa, 
Oatyg. Narbntowa i panoy Rajskie; b) przed uni 
wersytatem pp. Tomaszawskie, Bandruwsza, Wo- 
lińska i J. Dymkówna; c) przed pomnikiem Stre- 
szawskiego p. Tundosowa; d) przed kawiarnią Ja- 
uikowaskiego pp. Poźniakowa, Haraskowa i Podla- 
chowa; e) przed mlecearnią Dabrzyńskiej pp. K. 
Wędkiewierówa, S. Chwatowa i br. Lasoeke; f) 
przy wylocie ul. Szewskiej p. Leshkowa; g) koło 
pacety p. Bogdanikowa; h) obok „Sokoła“ pp. Gu- 
stawska i Wiśniowska; i) na Wawelu pp. Dya- 
| kowska i Swiaściakowska ; j) na Wswela od stro- 
ny kościoła Bernardynów pp. Dropiowska i Ra- 
dwańska. 
| Stoliki ra wylocie ul. Floryańskiej, na Stra- 
| domiu, na placa Slowiańskim | ta rogatkami Wol- 
akiemi obejmuje Koło akademiekie, 

Koło im, Słowackiego obejmuje stoliki na Ryn- 
ku głównym, a mianowicie: a) przy stoliku obok 
handlu Hawełki kwestujs, pp: Marya Zaleska z 


KRÓL PO 


WIETRZA. 


Powieść z najbliższej przyszłości 
przez Ludwika Szczepańskiego i Józefa Rączkowskiego. 


s ROZDZIAŁ 1 

rywdfsię okazuje, że koniak może być potrze- 
ny zarówno w Grunewald, jak na wysokości 400 

metrów ponad Berlinem. 
Inżynier Jan Silnieki, ukończywszy przygoto- 
wania, silnie zdenerwowany spojrzał na zegarek : 
— fluchajno, Szymek, trzy kwadranse na 
dvunestą, Cuas w drogę! A może ty hoisz się? 
— Rasgkocie Śmierć! — mruknął Szymon Aa- 
toni Kruszek. Nie mam, co prawda, wiele nadziei, 
żebyśmy wyszli z tej imprezy cało, ale pal sześć. 


Co najwyżej skręcimy kark, albo połamiomy 
no) 


— Mógłbyś przynajmniej dzisiaj przestać pieść 
| głapstwa. Obliczenia teoretytne tak seleto... 

— Co tam teorya! Teorya nas nie urstuje, 
jeżli w praktyce stracimy równowagę i spadnie- 
my na bsrlińskie kominy. 

— No, to bądź zdrów! I inżynier Silnieki wy- 
xed? przed szopę i krzyknął na robotników: 

— Also vorwarts, Leute! 

Na to hasło czterech tęgich robotników we- 


| 
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Wiadomości ustnie, telefonicznie | listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, l.p. 
Rękopisów nie zwraca się, 


s Nr. 103 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu' minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kar. tysiąc. 


Inasraty prowadzi w awolm zarządzie p. M. dupczye. 


Administracya „NOWIN“: Ryrsk gł. L 4, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspodycya: Agoncya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Trzysta metrów ponad Berlinam Patrz fejlet n „Król Powietrsn*. 


côrsu, H. Smogulacka, prof. J. Bystrzycki, prof. 
A. Marelukowski i Smogulecki, b) przy stoliku 
obok handlu Wentzle pp.: M. Wojnarowa, M. Kró- 
lows, I. Sadowska, M. Zshorska, dr M. Goyski, 
P. Król i K. Wojnar; e) przy stoliku obok ko- 
ścioła N. P. Maryi pp.: Wł. Żuławska, Z. Hipp- 
mabówna, K. Grabowski, A. Januszewski i WŁ. 


szło do olbrzymiej szopy, w której na szynach 
spoczywał aeromobil inżyniera Jana Silniekie- 


najmniej obszar dwumorgowy, a ogrodzonej ze 
wszystkich stron wysokim parkanem z desek. 

Robotnicy, a wraz z nimi Kruszek, chwy- 
cili krzepko liny i za pomocą windy jęli po szy- 
nach wyciągać ze szopy Gziwną machinę. 

— Stać! zakomenderował Silniekł po niemie- 
cku, gdy aeromobil, powoli po szynach ciągniony, 
wyjechał na środek pustego placu. 

W promieniach czerwcowego słońca zalśniły 
metalicznym blaskiem ogromne koła wiatrakowe, 
umieszczone nad rozpiętą szeroko ramą aeropla- 
mu. Zamigotały stalowe i aluminiowe pręty, two- 
rzące rusztowanie powietrznego statku, błyszczały 
Śruby horyzontalne. Cała konstrukeya była nad 
podziw lekka, ażurowe; stui, zlomnium, bambas; 
masywuą była tylke część środkowa, kabina, po- 
dobna do wielkiej skrzyni, lub małego wagonu 
z okienkami, którego ściany były utworzone z bla- 
chy aluminiowej i rur stalowych. W tej kabinie 
mieściły się motory; podstawa kabiny zaopatrzo- 
na była w rodzaj buforów, które miały widocznie 
cel łagodzić wstrząśnienia przy opadaniu aaromo- 
bilu na ziemię, czyli przy lądowaniu. Na fronto- 
wej ściance kabiny widniał wyraźnymi biało-czer- 
wonymi literami napłs: Wolność. 


— Herr Jott vou Preuasen| Panowie rzeczy- 
wiście chcecie dziś sprobować jazdy? — zapytał 
Silnickiego jeden ze starszych robotników berlń- 
skim akeentem. 

Inżynier skivęł tylko głowę — i począł po 
aluminiowej drabince, umieszczonej z boku kabiny 
piąć się w górę, sby wejść do statku. Jeszcze 
tae bystrem spojrzeniem ogarnął całą maszynę. 
 Wprawił w ruch elektromotor, pędzony akumula- 
torami; naprzód jedno, potem drugie olbrzymie 


go. Szopa ta stała na środku łąki, zajmującej co | 


Żuluwski; d) przy stoliku przed Murenm Naro- 
dowem pp: J. Turawska, dr Zofa Golińska, M. 
Stączkowa, W. Tabaczyńska, K. Radwanek, 8. 
Stączek i S. Turowski. 

VII. Po południu o godz. 3 odbędzte się w 
Parku dra Jordana wielki festyn ludowy, 
urządzony staraniem Koła Pań ! Koła akademi- 


metaliczne koło wiatrakowe poczęło się e sezamem 
wolno obracać... 

Zatrzymał elektromotor, z kolei przekonał sią 
o sprawności benzynowej turbiny eksplozyjnej, 
pod której działaniem jęły wirować śruby hory- 
zontalne. 

— Wszystko funkcyonuje w porządku. Stu- 
chajno; Szymek, ile masz litrów bənsyny w sblor- 
niku 

— Dwieście pięćdziesiąt, Mała? Myślę, że I 
to wystarczy w uupełności do złamania karka! 

— Nie baw się w dowcipnego. Wsiadaj, chto- 
pie! Chyba, że stę na prawdę boles? 

— Za kogóź ty mnie masz, Jańku! Zawołał z 
oburzeniem Kruszek i wspiął się po drabince do 
kabiny, gdzie stanął obok Sllnickiego. 

Wynalazcy oczy gorzały. Wzsruszony uścisnął 
silnie rękę przyjaciela t rzekł trochę drżącym 
głosem : 

— Nasza „Wolność* nie rawiedzie, nle może 
zawieść, Więc jazda. Puseczaj motor! 

— Stój, jeszcze chwilkę! Zapomniałem cre- 


goś! 
Kruszek wychyliwszy się e kosea, krzyknął na 
jednego z robotników : 

— Hej ty, Korzeń, czy Wurzal skocz no do 
mojej klitki t.przynieś mi butelkę, która tam stof 
na stole. No prędzej, tyle jeszcze, psiakrew, xa- 
przańcze po polsku roznmiesz. 

Robotnik, zwany Wurzel czy Korzeń, o dość 
nieprzyjemnym wyrazie twarzy, pobiegł do ssipy 
1 wrócił sa chwilę + bntelką koniska w ręka, 
którą podał Krusrkowi. 

Kruszek odkorkował butelkę „Jaśka, w twoja 
ręce“ i łyknął sporo złotego płynn, paczem twró- 
eit się do Silniekiego: 

— Pij, bo widzę, że ci się ręce trzężąl Do- 
bry konisk; mdliło mnie jakoś na wnątran. ala 
teraz mi dobrze. Pij, Jaśku ! 


SZCZEPANA ŁOÓJKA 


Kraków, ul. Szpitalna |. 34, naprzeciw teatru, Nr. tel, 732, 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 


wany, ehodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły i ta p, 


ckiego, połączony s Koncertem „Harmonii* i ge- 
braniem narodowem pod gołem niebem. Wstęp 20 
hal, — Sprzedażą biletów zajmować się będą pp.: 
Radwańska, Owezarkiewicz i Poźniakowa, wraz 
z członkami Koła akademickiego ; kwiaty i wy- 
dawnictwa sprzedają pp: Jordensówna, Oderfel- 
dówna, J. Wędkiewiczowa i Stanisław Wędkie- 
wicz. 

VIII. Wieczorem o godzinie 7 odbędzie się u- 
roczystość w Czytelni im. Kilińskiego, połączona 
g odczytem o Konstytncyi 3 Maja. 

IX. Uroczysty wieczór w „Sokole“. 

Porządek pachadu. 

Porządek pochodu ułożony został jak następuje : 
„Straż pożarne ochotnicza, straż pożarna miejska, zaklad 
Źmrowskiej, zakład Józefitów. zakład ks. Lubomirskiego, 
szkoły ludowe, orgamizacya polskiej młodzieży szkół Śre 
dnich miast Krakowa i Podgórza, I. wyższa szkoła realna, 
TL. wyższa szkoła realna, szkoła przemysłowa, wyższa 
szkoła handlowa, seminarynm męskie seminaryum żeńskie 
szkoła kursów Baranieckiego, szkoła św. Schołastyki, „Czy- 
telnia kobiet” cielskie „Koło pa- 
, stowarzyszenia a- 
„Sokl“ podgór- 


kodzielnicza z terminaforami, polski Związek zawodowy ro- 

botników katolickich, „Straż polska", orkiestra polskiego 

Związku narodowego polskie Koło kontnezowe, polski 

Związek narodowy: staw. Wielkopolan pod wezwanięm św. 

Wojciecha, stow. kat. doróżkarzy stow. kat. woźnych, stow. 
h jarze, 


ników i maserzy, czeladzi 
żów, klub maszynistów kolejo- 
wych, stow. kucharzy, Polaki Związek pomocników fryzyer- 

ic, Wzajeńma pomoc rękodzielników i przemysłowców, 
Związek terminatorów zękodzielniczych czytelnia 
Kilińskiego, stow. maszynistów, „Gwiazda, stowarzyszenie 
młodzieży Handlowej Kongregacya kupiecka Izba handlo- 
wa, „Harmonia“, Tzba rękodzininicza, Towarzystwo Rolni- 
cze "Tow. Techniczne, Stowarzyszenie budowniczych, „Uni: 
tas“, Gremium aptekarzy, „Błeuterya*, „Ruta“, Koła miej- 
scowe stow. urzędnik w kolei, Klob urzędników poczty, 
Qwytetnia. katolicka, Arcybractwo Miłosierdzia, Sodalioya 
Maryañska, Związek turystyczny, Towarzystwo Tatrzańskie, 
Tow. Lekarskie, Kiub słowiański, Koło artystek polskich, 
Tow. dziennikarzy polskich Kolo art.-lit, artyści dramaty- 
czni, Tow. przyjaciół sztuk pięknych, „Wisła“. „Sztuka“, 
„Polska sztuka stosowana“, Tow. miłośników historyi i za 
bytków m. Krakowa Tow. Strzeleckia Połskie Tow. demo- 
kratyczne, Resursa urzędnicza, Tow. Wzajemnych Ubezp., 
Magistrat Krakowa, Tow. właścicieli realności, Izby: lekar- 
ska adwokacka, noteryalna, „Rada opieknńcza”, delegaci 
z wieńcnmi, iustytucye finansowe, goście z innych dzielnie 
Polski, „Koło mieszczeńskie, cechy krakowskie du- 
chowieństwo, posłowie do Rady państwa 
ina Sejm, Uniwersytet Jagielloński, Akademia Umieję- 
tmości, Řada miasta Krakowa, Rada m. Padgórza, Rada 
wyznaniowa izraelicka, Rada pow. krakowska, straż po- 
żarna. 


Orkleatra „Harmonii” odegra jutro w dzień 
święta narodowego pobudkę w ulicach naszego miasta 
o godzinie 6 rano, następnie weźmie udział w uroczy- 
stym pachodzia, grające maraza i pieśni naradowa. — 
Po poludniu zaś koncertować będzie w Parku dra Jor- 
dana podczaa festynu, nrządzonego przez akademickie 
koła T. 9. L. 

Komitet, urządzający obchód 3-go maja, 
zwraca się do wszystkich właścicieli realności, aby w 


dnia 3 maja ndekorowali zwoje domy chorągwiami o ' 
barwach narodowych. Nie wątpimy, że nie będzie jntro ' 


kamienicy, na którejby nie było widać mztandarów na- 
rodowych. 

Baczność Sokoli! Członkowie „Sokoła“ krakow- 
skiego, posladający strój uroczysty, winni aig w nie- 
dzielę, dnia 3 mają b. r., stawić o godz. 7'40 rano 
w gmachu „Sokoła“, skąd o godz. 8:15 wyruszy po- 
ehód z orkiestrą i sztandarem. Czałem! Naczelnik. 

Stow. polskich rękodzielników „Gwiazda* 


zaprasza wszystkich awoich członków na uroczyataść ` 
e Ez 


— Nie zawracaj mi głowy! Nie traćmy eza- 
su. Jazda! 

— Nie chcesz pić, to nie. Przyda się na po- 
tem. Jak się próba uda, to będziemy mieli czem 
ochrzcić twoją maszynę. 

— O nie, przy chrzeinach musi być panna 
„Anna, odpar? Silnieki. Ale terax baczność! Pilnuj 
motoru. Na początek tylko sto pięćdziesiąt obro- 
tów! Jazda w imię Boże! 

Motory zostały w ruch pnszozone. Olbrzymie 
koła wiatrakowe jęły wirawać e szamem, prędzej, 
coraz prędzej Maszyna drgnęła, zadygotała, 
przechyliła się na bok, mniosła się na kilkanaście 
centymetrów nad ziemię, poczem nagłym rzutem 
wzbiła się prosto w górę na kilkanaście łekci 
wysoko. Równocześnie poczęły działać śruby ho- 
ryrontalne, wirując » gwiedem i eykiem..... Aero- 
mobil wzbijał stę ukośnie w górę; ogromne rama 
żelnzyowa, opięta tkaniną jedwabną, wydęła 
alg 


— Jaśku, lecimy! Krzyknął Kruszek jak trup 
blady. 

Silnicki z oczami płonącemi nie spnszezał oka 
z maszyny i silnie dzierżył star. 

— Wyżej | Dwieście pięćdziesiąt obrotów | 

Horyzontalne śruby obracały się błyskawi- 
cenie, 


ohehodn 3 maja. Punkt zborny w lokalu Stow. o godz. 
8 rano. 

Polaki Związek zawodowy chrzaśc. rob. 
ogłasza następującą odezwę: Świętem robotników pol- 
skich jest dzień 3 maja, dzień nadania nam obywatel- 
stwa i równonprawnienia, przeto powinniśmy nuezeić 
go. Obowiązkiem każdego z nas jest stanąć w szere- 
gach do mamifeatacyi narodowej; powinniśmy okazać, 
żeśmy Polacy i katolicy. Niech żadnego z nas nie 
zahraknie w dniu 3 maja w szeregach zorganizowanych 
robotników pod sztandarem polskim i katolickim. Punkt 
zbarny „Dom robotniczy* ul. św. Tomasza l. 37 o go- 
dzinie wpół do 9 rano. © godz. 9 uroczyste zebranie, 
następnie udział w pochodzie. 

Zarząd główny „Zjednoczenia* polskich 
Związków zawodowych oraz zarząd ezytelni robotniczej 
im, Jana Kilińskiego wzywa swych członków oraz sto- 
warzyszeń do „Zjednoczenia* należącyeh, by celem 
wzięcia udziału w pochodzie 3 maja zgromadziły się 
jak najliezniej w lokalach „Zjednoczenia* i czytelni 
(Rynek gł. 18) w niedzielę o godz. wpół do 9 rano. 


Z KRAJU. 


Śniegi w Zakopanem. Z Zakopanego donoszą, że 
leżą tam jeszcze na górach i na reglach duże śniegi, 
a zimno stale się utrzymuje. Do Morskiego Oka droga 
zawalona śniegami tøk dalece, że wszelka komunika- 
cya ze schroniskiem przerwana; z tego powodu nie 
można było rozpocząć robót około dalszej budowy no- 
wego schroniska Towarzystwa Tatrzańskiego. W no- 
wem achronisku będzie zaprowadzony telefon. 

Blała. (Zakupno placu pod budowę polskiego 
gimnazyum). „Silesła* donosi z wielkiem ubolewa- 
niem, że w Białej został już zakupiony plae budowla- 
ny pod budowę polskiego gimnazyum. Plac ten wynosi 
900 sążni kwadratowych, nabytych po cenie 44 kor. 
za sążeń kwadratowy. 

Bielsko. (Jubileuszowa fundacya). Bielska Kasa 
Oszczędności przeznaczyła z okazyi jnbilenazu tesar- 
skiego 50.000 koron na fundacye jubilenszowe, miano- 
wiele: 25 000 koron na założenie zakładu dla osiero- 
conych dzieci, a 25.000 koron jako fandusz zakła- 
dowy na bndowę publicznego zakładu kąpielowego. 

Morawska Ostrawa. (Fundacye jubileuszowe). 
Jak w swoim czasie dononiliśmy, Wydział miejski w 
Polskiej Ostrawie km nezczenin jnbilenszu cesarskiego 
nehwalił utworzyć szkołą przemysłową dla dziewcząt, 
ochronkę miejską dla dzieci i szpital gminny. Obecnie 
także Rada miejska w Morawskiej Ostrawie zamierza 
z tego samego powodn nfundować przytułek dla opu- 
szezonych dzieci. 


Nasze powieści. 

„Nowiny* równocześnie drukować będą codziennie 
obie powieści „Nawy Żyd Wleczny Tułaez* i „Król 
Pawiatrza*. 

Każdy nowy czytelnik „Nowin“ otrzymąć może 
bezpłatnie streszczenie początku powieści „Nowy Żyd 
Wieczny Tałacz*. Żądać należy w Adminiatra- 
eyi „Nowin“ Rynek gł. 1. 8, lub w agencyach. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niedzielę. 

Teatr miejski: „Obrona Częstochowy“ popoł., „Kordyan” 
miecz. 

Wieczory paźryotyczne: W „Sokole“ g. wpół do 8 w., 
w „Resnzsie urzędniczej” g. 8 w. 

W parku Jordana: Festyn lndowy pop. 

Chromofotoskop ul. Fleryańska 4, otwarty od g. 9 ra- 
no do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Teatr Kineton g. 3 i 5 
pop. 6, i BY, w. 


Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: „Car Samozwaniec", 

Chromofotoskop ul. Florynńska 4, otwarty od 9 rana 
do 9 wieczór. 

Przedstawienie kinematogr.: Teatr Kineton 3 przedsta 
wienia codziennie o g. 5, 6% i B'/, 

Potarek socyalistów na 1 maja. 

Krakowzey socyaliści przynieśli Krakowianom nie- 
spodziany podarunek na 1 maja, mianowicie perspek- 
tywę podrożenia chleba. Onegdaj zwołali oni zgroma- 
dzenia robotników piekarskich i doprowadzili do u- 
chwały żądającej nowego cennika dla tych robotni- 
ków. Według tego cennika, płaca minimalna wynosić 
ma tygodniowo: dla piecowego 26 karon (dotąd 24 
kar. dla miszera 24 kor. (dotąd 20 kor.); dla po- 
mocnika 20 kor. (dotąd 18 kor.). Dalej są następują- 
ce żądania: każdy robotnik, bez względna na katego- 
ryę, jeżeli już dzisiaj zarabia tę najniższą płacę lub 
więcej, ma dostać o 4 kor, tygodniowo więcej; tak 
samo cl robotnicy, których podwyżka do minimum nie 
wyniosłaby 4 kar., mają te 4 kar. otrzymać; każdy 
robotnik ma dostać eodziennie za 40 hal. pieczywa 
jako deputat. 

Żądania ta otwierają majstrom piekarskim fnrtkę 
do podrożenia pieczywa. Socyaliści, podsuwając ja cze- 
Jadzi, dobrze o tem wiedzieli. -Teżaliby więc w naj- 
bliższym czasie chleb podrożał, to ludność będzie to 
miała do zawdzięczenia wyłącznie „towarzyszom”. 
Niech robotnicy, którzy prawdopodobnie niezadługo bę 
dą mnsiali płacić drożej za chleb i bułki, przypomną 
sobie, że ta podrożenie otrzymali od „jedynej opiekun- 
ki ludu pracującego“, partyi socyaliatycznej, jako po- 
darek w „święto* robotnieze 1 maja, 

Poranny „Naprzód* następującą odezwę ogłasza 
do robotników: 

„Jednakowoż numer „Nowin“, wydany w przed- 
dzień 1 Msja (z datą 1 Maja) nłechaj sobie każdy 
robotnik kupi, oprawi w ramki iza szkłem powiesl na 
ściania w swojem mieszkanin, jako przestrogę ua całe 
życie. 

Numer ten z datą 1 maja zostal już w piątek zn- 
pełnie wyczerpany. Ala dla dobra sprawy goto- 
wiśmy sporządzić drugi nakład tegoż numeru. 
Nia idziemy jednak tak daleko, jak „Naprzód“, abyś- 
my od robotników żądali, by sobie numer ten aż 
w ramki oprawili; nam wystarczy, jeżeli robotai- 
cy przeczytają go uwążnie i zamtanowią się nad rolą, 
jaką przywódcy sacyalistyczni odgrywać im każą. Aby 
robotnikom wytrącić z ręki ostatnie egzemplarze jado- 
witej gadziny, zwanej „Naprzodem*. Adminiatracya 
„Nowin* ustanawia dła rohotników krakowskich zni- 
żoną prannmeratę w kwecie 14 centów tygodnio- 
wo już z dostawą dziennika do domu, Do przyjmo- 
wania zniżonej prenumeraty ad pp. robotników kra- 
kowskich uprawniona jest tylko administracya „No- 
wiu”, Rynek Gł. W ageneyach i na prowineyi pre- 
numerata „Nowin“ kosztuja i kor. 50 bal. miesię- 


„ cznie. 


Z teatru miejskiego. W nadchodzącą niedzielę 
zamiast projektowanych „Chmur“ daną będzie „Obro- 
na Częstochowy”. Zmianę spowodawał zapowiedziany 


, wielotysięczny zjazd włościan ze wszystkleh stron kra- 


ju. — Wieczorem w niedzielę, jako w rocznicę kon- 
stytueyi 3-go Maja danym będzie „Kordyan* Słowa- 


) ckiego. Rolę tytnłową wykona p. Tarasiewicz. 


Czwarte przedstawienie „Stanisława Augusta" Ign. 
Grahowskiego grano przy wyprzedanym teatrze. — 
Następne przedstawienie sztuki, przyjętej z takim za- 
pałem przez publiezność krakowską, grane będzie w 
dzień św. Stanisława, tj. w piątek dnia 8 maja. 

Pracownia malarska p. Spitziara wykonała w tych 
dniach nową dekeracyę, przedstawiającą ulicę średnio- 
wiecznego miasta; dekoraeya ta przeznaczona jest do 
aktu IL dramatu Staffa: „Lady Godiwa”, której pre- 
miera w nadchodzącą aobutę. 


„Wolność“ wzbijała się coraz wyżej i falistym 
lotem jęła szybować w słoneceną dal. 

Robotnicy na dole, stojąc oałupiali,  rozdzia- 
wionemi gębami krzyknęji przeraźliwie, ogarnięci 
podziwem; Hora! Hora l! 

I wybiegli za ogrodzenie ne gościniec, goniąc 
okiem seromobil, który, jak ryba metaliczna, w po- 
wietrzn migotał i lśni. Hura! Hural! kreyczeli i 
pędzili, jak szaleni. 

A statek płynął coraz chyżej, dwieście metrów 
ponad ziemią. I Kruszek krzyczał, jak opętany: 

— Horal hura! Jaśku, zwyciężyłeś| Lecimy! 
Nie, nie wytrzymam | 

I wyciągnąwszy butelkę, Kruszek blady, na 
pół przytomny, pił koniak, jak wodę, peczem krzy- 
knąwszy jeszcze raz hura! wyrzucił butelkę w po- 
wietrze. 

— Jeszcze wyżej! Im wyżej, tem bezpieceniejsi 
jesteśmy, ho spadochron działać może. 

— Więc jazda, w górę i na Berlin! 

I „Wolność*, jak strzała, poszybowała, falisto 
eniżająe się, to wzbijając, na wschód, gdzie wśród 
oparów t smog dymu widniały w słońca dachy i 
wieże Berlina. 

A był to dzień 17 czerwca 1910 roku. 


Wielki 


wybór nowości 
męslich. 


y 


ROZDZIAŁ II. 
w którym Berlińczycy witają „ Wolnośsd“. 


P. Muller i p. Piefke siedzieli w ogródkowej 
restanracyi w jednej z bocznych nlie koło Thier- 
garten prey Fruhschoppen, który się przeciągnął 
da godziny wpół do pierwszej. P. Muller właśnia 
świeży kufel niósł do gęby, gdy jakiś ogromny 
cień zaciemnił ogród. Podniósł głowę — i kofel 
wypadł mu z ręki... 

— Co to jest? 

Obaj zażywni Berlińczycy zerwali się z krzeseł. 

— Ein Loftschiff! Ist das Zeppelin ? 

— Aber nein! Zeppelin jest przecie nad Bo- 
deńskiem jeziorem. I to nie jest balon! 

Aeromebi] Silniekiego unosił się właśnie w wy- 
sokośct niespełna stu metrów nad Thiergartenem, 
wykonując rozliczne ewolucye. 

Zapomniawszy zapłacić, obaj obywatele wybie- 
gli na ulicę; wybiegli także kelner z serwetą i go- 
spodarz bez kapelusza. Na ulicy wszędzie tworzyły 
się grupki ludzi; jedni stali nierzchomo, zadarłszy 
głowy do góry, drudzy biegli w kierunku lotu po- 
wietrznej machiny, która powoli szybowała jaż po- 
nad bniwarem Unter den Linden, sataczejąc koła 
i ósemki, Tu jag tłoczyła się ciżba; ilekroć aero- 
mobil w falistym swym locie bardziej zniżał się 
ku ziemi, jedni pała) entuzyazmu krzyczeli hura! 


Kapelusze, Cylindry, Rękawiczki, Bielizna, Krawaty, Laski, Parasole. Galanterya ze skóry, drzewa 
i metalu. Przybory do podróży: Kufry, Torby, Worki, Walizki Necessery, Pledy, Paski, Futerały na 


Laski i Parasole. Artykuły Toalet. 


Perfumy, Pudry, Pasty, Mydła, Kosmetyki, Grzebienie, Szezotki. 
Przybory do palenia: Tutki, Bibułki, Fajki i Cygarniczki z drzewa, bur- 


sztynu jakoteż Pianki morskiej. 


Ceny niskie! 


Ceny niskie! 


Wycieczki do Krakowa. Dziaisj o godz. 8 rano 
przybyła do Krakowa wycieczka 55 nezenic szkoły 
wydziałowej żeńskiej z Wadowic wraz z nanczycielka- 
mi. Na dworcu powitali wycieczkę ezłonkowie sekeyi 
wycieczek ludowych przy kraj. Związku turystycznym. 
Wycieczka ta uczestniczyć będzie jntro w pochodzie 
uroczystym na Wawel. 

W niedzielę rano o godz. 8 przybywa do Krako- 
wa wycieczka z Tarnowskiego, z Sokolnik pod Tucho- 
wem, z Wadowic i Tarnobrzega, w 'liczbie przeszło 
400 osób. Wycieczka ta, pod przew. p. Filipa Włod- 
ka, weżmie również ndział w pochodzie 3 Maja. 

Złote wesele, Piękną a rzadką uroczystość wo- 
dzinną obchodzi? wezoraj dyrektor Riblioteki Jagiel 


lońskiej, radca dworu dr Karol Kstreicher z małżonką ` 


awą Stefanią z Dunajewskich, miannwicie uroczystość 
50 letniego pożycia małżeńskiego. 

Po uroczystości kościelnej, odbytej w kościele 00. 
Karmelitów, parze sędziwych jubilatów składał życze- 
nia liczny zastęp najbliżezej rodziny, znajomych i przy- 
jaclół. W Bibliotece Jagiellońskiaj binrko dra Kstrei- 
chera zastawiono wczoraj kwiatami. 

Mianowanie asasora handlowego. Ministerstwo 
sprawiedliwości w porozumieniu z ministerstwem han- 
dlu zamianowało znanego krakowakiego protokołowa” 
nego kupca p. Zdzisława Zdanowieza sędzią fachowym 
ze stanu bandłowego z tytułem radcy eesarakiego dla 
sądn krajowego w Krakowie. 

Zarząd Stow. „Nadzieja* kn niesieniu pomocy 
nbogiej, chorej, uczące’ się młodzieży żydowskiej gali- 
cyjskich szkół średnich i wyższych podaje do wiado- 
msści, ża otwiera z dniem 1 czerwca b. r. bozpłatną 
swą lecznicg w Szezawnicy. — Uhiegający się o po- 
mieszczenie w powyższym zakładzie leczniczym powin- 
ni najpóźniej do dnia 10 maja br. zgłosić się do Za- 
rządu odpowiedniej grupy miejscowej i przedłożyć 
świadectwo nbóstwa, Świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza oraz świadectwo lekarza domowego, iż petent 
rzeczywiście dotknięty jest grnólicą, gdyż w myśl sta- 
tutu mogą być jedynie chorzy na gruźlicę do zakładn 
przyjmowani. 

Zgłoszenia w Krakowie przyjmuje p. drowa F. Jud- 
kiewiczowa, ul. św. Anny 2 

Poświęcania Ochrony dla małych dzieci, nowo 
założonej w instytncyi tanich mieszkań dla rohotników 
katolickich na Modrzejówce (ulica Krowoderska za wa- 
łem kolejowym) odbędzie się dnia 3 Maja w niedzielę 
o godz. 4 po poładnin, Ochrona będzie pod kier, Sióstr 
Miłosierdzia, i przyjmować będzie wyłącznie dzieci ro- 
dzin, zamieszkałych na Modrzejówee. 

W herbaciarni ludowej przy licy św. Krzyża 
1. 10 wydano w miesiącn kwietniu 423 poreyj herba- 
ty czystej, 104 poreyj herbaty z młekiem, 2121 por- 
cyj herbaty z cytryną, 224 poreyj chleba i 242 sztuk 
bulek. 

Ruch ludności w Krakowie. Weding nadesłanego 
nam wykazu Biura statystycznego, w przeciągu od 19 
do 25 kwietnia zawarto w Krakowie 6 małżeństw. — 
Skonów była 61, urodzin 66, w tem 34 chłopców i 32 
dziewcząt. W tym czasie nie zaszedł ani jeden wypa- 
dek samobójstwa. 

Swlęcona w „Eleuteryl* zgromadziło w lokalo 
tego rympatycznego Tow. nader liczne grono członków 
oraz zaproszonych gości. Aktu poświęcenia, skromnej 
lecz nader gustownie zantawionej uczty, dokonał czło- 
nek „Eleuteryi* ka. Ślepiński, który w dłuższaj pree- 
mowie życzył Tow. rozwoju i powodzenia w zhożnej 
pracy. Po przemowie prezesa i spożyciu święconego 
przysłachiwano się produkcyom muzycznym i deklama- 
torakim, z których na pierwszy plan wyhił się śpiew 
so]. p. J.Friedberga, amatora, rozporządzającego pięknym 
głosem tenorowym, wybornie wyszkolonym i uatawlo- 
nym (p. Friedberg jest uczniem zaszezytnie znanego 
Śplewaka prof. St. Bursy) — a oddającego pieśni z głę- 
bokiem odczuciem i wzorową dykcyą. P. Friedberg, 
Śpiewejąc dwukrotnie, zlierał rzęsiate oklaski, Po pro- 


drudzy wrzeszezali przerażeni, że katastrofa na- 
stąpi, że statek niechybnie zleci i rogstrzaska się 
w kawaly... Z każdą minutą, tłam rozgorączkowa- 
nych wideów wzrastał.  Wrzaski Hoch i hnrra! 
i śpiewy rozbrzmiewały coraz głośniej przy ka- 
żdem zbliżeniu się statku. Doróżki nie mogły już 
kursować, policyanei sami gapiąc się w górę, nie 
wiedzieli jak porządek przywrócić. Niektórzy s wi- 
dzów zauważyli też napis na froncie kabiny. 

— To pewno seroatat rosyjski, bo ma jakieś 
dziwne imię. 

— „Wolnoseh*. Was heist das eigentlich ? 

Ktoś zauważył, że ta polski napis. 

— Nia możliwa! Toby było zuchwalstwo | 

— Ależ tak! To polski napia. 

W tej grupie, przy zbliżeniu się statka, poezęto 
przeraźliwie gwiedać, Ale inne grupy, nie bacząc 
na napis, witały aeromobil okrzykami „heil“. — 
„Wolność” już przeszło półtory godziny anosiła 
się nad stolicą — wreszcie swróciła się na zachód 
ku Grunewajdowi i znikła Berlińczykom z oczu. 

Pojawienie się statkn powietrznego zelektry- 
zowało całe miasto. O niczem innem nie mówiono 
tylko o tym epokowym wynalazku, który dokonał 
podbicia atmosfary. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, 


Rynek główny, linia A—B, 
róg ul. Floryańskiej. 


dukcynch nantąpiła ochacza zabawa, która pod wodzą i 
p. Radwanka przeciągnęła się do późna. | 

„Straż polska“. Na dzień i dls uczczenia rocz | 
niey A-gn Maja wyszedł pierwszy numer „Straży pal- 
skiej“, organu stowarzyszenia, noszącego tę nazwę. 
Numer, zredagowany przez p. Kazimierza Bartoszewi- 
cza, przedstawia się pod każdym względem doskonale 
Artykały pisane są jędrnie, fachowo, a brzmi w nich 
nuta smczerze patryctyczna. — Jak się dowiadujemy, 
numer ten zostanie jutro rozrzucony wśród publicz- 
ności. | 
Z Aakademii Umiejętności. Doraczne posiedze 

nie Akademii Umiejętności odbędzie sig dnia 15 i 16 

b, mi, Pełne posiedzenie zagai z polecenia arcyksięcia 

wtotektora hr. Tarnowski Stanisław, poczem prof. Dem- 

biński, rektor uniwersytetu lwowsklego, wygłosi odczyt 
r pt.: „Sznjaki jako hiatoryograf". 

Slub. W kościele OO. Karmelitów odbył się wezo- 
raj ślub znanego artysty-malarza p. Stanłeława Fabl- 
jańskiego z panną Maryą Magdaleną Sokołowską, cór- 
ką prof, Antoniego i Zofii z Babireckich, 

W rocznicę konstytucyi. W niedzielę d. 3 maja 
o godz. wpół do B wieczorem odbędzie mię w „Sokole“ 
krak, uroczysty wieczór pod kier, artyst. Michala Świe- 
rzyńwkiego z ndzialom znanych sił muzycznych. Między 
innemi wezmą udział w wykonanin „Trio“ Szopena pp. 
Anna Kiugerówna, St. Pichor i Maryan Paszkowski. 
Pieśni: Żelońakiego, Skarzyńskiego, Świerzyńakiego, Ws- 
lewakiego i Raczyńskiego odśpiewa p. n. Borsa. I)a. 
klamacyg wygłosi p. K. Gabryelaki. Urozmaicony i ob- 
fity program ohejmie również chóry mięszane złożona 
z chóru żeńskiego i akademickiego. Oba te chóry wy- 
konają pieśni Jarackiego, Świerzyńskiega i patryoty- 
czne. Wieczór zakończy „Apoteoza* przy dźwiękach 
orkiestry „Sokola“ krak, Na wieczór uroczysty apodzie- 
wany jest liczny zjazd drnżyn sokolich 1 włuścian z o- 
kelic Krakowa. Słowo wstępne wygłosi dr Stan. Ro- 
wiński, wiceprezes „Sokola“ krak. 

W Parku Krakowskim rozpoczął wczoraj przed- 
stawienia teatr Rozmaitości pod reżyseryą p. Skotni- 
ckiego. Program wykonany wczoraj, obndził żywa zain- 
terenowanie. Publiczność, licznie zgromadzona, okla- 
skiwała gorąco każdy poszezególny punkt programn, 
który w całości był takim, jakiego jeszcze w Kreko- 

wie nie widziano. Teate będzie mial niewątpliwie wiel- 
kle powodzenie, 

„Swięta* socyaliatyczne przeszło wczoraj w Kra- 
kowie bez wrażenia. W mieście ruch panował normal- 
ny, sklepy hyły otwarte, warsztaty w ruchu. Tylko w 
ul. Lubicz zebrała sig większa ilość robotników, głó- 
wuie nienkwalińkowanych, która wysłochała atereoty- 
powych refaratów pp. Heckera i Marka na temat mię- 
dzynarodowego braterstwa Jndów itd, Na wielkim pla 
cn Aryańskim liczba ta malała ogromnie. Wogóle „świę- 
tujących* nia było du20, brakowało bowiem żydów, któ- 
rzy Święcili „mejnfea* osobno na Kaźmierzn. Po a- 
chwałeniu rezolneyj, rozwinął się pochód, który dzięki 
sprawności prowadzących pochód rozciągnął się na wiel- 
kiej przestrzenl. „Towarzysza* krakowscy, obawiając 
aig, aby ich garstka nie wyglądała śmiesznie, zprorili 
na pochód organizacye x Podgórza, Dębnik, Zwierzyń- 
ca, Krowodrzy, Nowej wai i wogóle z okolie Krakowa, 
które mratowały „honor“ partyi. Pochód przeszedł 
przez Rynek, gdzie przed redakcyą „Nowln* urządził 
demonstracyę przeciw „Nowinom*, poczem po wyata- 
chanin jeszcze jednej atereotypowaj mowy, wygłoszonej 
ze stóp pomnika Miekiewicza, rozszedł się da domu. 

W pochodzie szczególniejszą uwagę zwracał sztan- 
t dar, na którym widniał olbrzymiemi literami napin: 

„Sekcya żydowska P. P. S. D.* Sztandar ten niósł 
żyd, który, jak się przekonaliśmy, był kilkakrotnia 
karany za kradzież — i siedział jnż parę lat na Wi- 
fniczu, a nazywa sią Moško Reinkrant. Za aztanda- 
rem, przez takiego „chorążego“ niesionym, postępowa- 
ło za 20 znpełnie pijanych robotników. 

Odnośnie do kierowania zocyalistycznego pochodu 
stale pod pomnik Mickiewicza, zaznaczyć mnsimy, że 
nie rozumiemy, dlaczego policya dopnszeza do tego, 
aby „Towarzysze” zamieniali pomnik na uwoją tryba- 
nę. Pomnik Mickiewicza wystawił naród Mickiewiczo- 
wi, który się chyba w grobie przewraca, gdy czuje, 
jak go postponują. Ponadto pomnik ten olega zni- 
szezeniu, gdyż „tówarzysze* wspinają zię na sto- 
pnie i t. d. Mamy nadzieję, że policyn raz wreszcie 
atanowezo zabroni „towarzywzom* nżywania pomnika 
jako trybuny. 

Popołndnia zabawiali się 
dra Jordana. 

Powrót z zabaw odbywał się wielce hałaśli wie; 
towarzysza wracali dobrze „zawiani* i zzczególniej 
ulica Zwierzyniecka była do późnej nocy widownią 
ciągłych bnrd i awantur. Ekstra przyjemność sprawili 


„towarzysze* w parku 


sobie towarzysza po drodze zdzieraniem plakatów 
„Nowin*. 
. Plerwszy maja, uznany przez socyallatów za mię- 


dzynarodowe święto, nie przeminął, rzecz jasna, bez 
zanotowania pewnych wypadków na polieyl. Pierwszym, 
który po pochodzie dostał sig wkrótea pod telegraf, 
był 46-letni Jakób Pabian, który z radości tak się npił, 
Ek ża leżał w rynsztoku na licy. Pabian przyszedł na 
pochód z „towarzyszami* ze Zwierzyńca, że jednak 
miał ułahszą, jak inni, głowę, wnet po pochodzie spo- 
czął — w rynaztoka. — Wieczorem znown dostało się 
pod telegraf dwóch „towarzyszów* z Prądnika, którzy 
na Małym w Dia w BU ALAMO G BEM MI COCA AAAA dłoni, wszczęli pijani awanturę, klnąc na 


Tennis i Rakiety tenmsowe najlepszych marek GR 1 Rakiety tennisowe najlepszych marek 


Krokiety, Piłki nożne, Piłki 


s 


a 


wszelkie zabawy i gry ogrodowe 


Namieatnik Galicyi dr Michał Bobrzy ński. 


Urodzony w roku 1849 w Krakowie, w 1876 
został docentem Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 
roku 1885 wybrany posłem do parlamentu, od r. 
1890 do 1902 był wiceprezydentem Rady szkol- 
nej, od r. 1902 wybitnym członkiem Koła pol- 
skiego, w roku 1907 wybrany posłem do perla- 
mentu z okręgu miast Leżajsk Mielec itd., w r. 
1908 posłem na Sejm z wielkiej właaności kra- 
kowskiej. Dnia 29 kwietnia 1908 mianowany na- 
miestnikiem. 


kościoły itd. i wywołojąc publiczne zgurszenie. — Tak 
„towarzysze? przypłacili woje świętowanie. 

Zaginiona obłąkana. Dula 17 b. m. zbiegła na 
utacyi kolejowej w Oświęcimie, w powrocia z Amery- 
ki, niejaka Magdalena Łukasikowa, 45 lat mająca, 
uzezupła, Brunetka, umysłowo-chora. — Ktoby wiedział 
o jej pobycie, zechce zawiadomić VI. a. Wydział Ma- 
giatrata miasta Krakowa (ul. Poselska 1. 9 II. p.). 

Pierwszy wielki festyn staraniem Tow. „Opieki 
nad ubogą młodzieżą szkolną odbędzie się dnia 8 ma- 
js w parku dr. Jordana. W razie niepogody — w naj- 
bliższą niedzielę. 

Podpalenie dziecka. W ostatnim nomerze dono- 
siliśmy o strasznym wypadku poparzenia 10-letniej 
Heleny Czechównej przy nl. Morgenaterna. Już wów- 
czna opinia sąsiadów twierdziła głośno, że Helena zo- 
stała rozmyślnie podpaloną przez matkę, która się jej, 
jako nmysłowe-choraj, chclała pozbyć. Na podstawie 
śledztwa, przeprowadzonego przez komisarza Krupiń- 
akiego, policya aresztowała wczoraj matkę dzłewczyny, 
44-letnlg Maryg Czechową z Nowego Targu, oraz bra- 
ta Jama Ozecha, 17-letniego ślusarza. Stwierdzono, że 
eala rodzina w okrntny sposób znęcała sig nad Heleną 
Czechówną, że dziewczyna sypiać musiała na gołym 
kufrze, że zlewano ją zimną wodą ped sindnią i drę- 
czono w okrutny sposób. 

Połknęła igłę. Wczoraj wieczorem zgłosiła się na 
stacyę ratunkową 23-letnia służąca Anna Wiciąrz, któ- 
ra przez nieostrożność połknęła igłę. Wiciąrzównę, wi- 
jącą się z boleści, odwleziono do szpitala na oddział 
ehirurgiczny. 

Eplleptyk. Dziś rano wezwano pogotowie na Pod- 
górze do nieznajomego mężezyzny, mogącego liczyć około 
50 lat, który na ulicy dostał silnego napadu epllepty- 
cznego. Nieszczęśliwy, upadając na ziemię, zranił sobie 
dotkliwie głowę na broko. Rzucającego się w konwul- 
myach i broczącego we krwi opatrzyło pogotowie i od- 
wiozło do szpitala św. Łazarza. 

Kradzież w menaży oficerskiej. W nocy z 1 na 
2 kwietnia b. r. popełniono kradzież w menaży oficer- 
skiej 56 p. p. Skradziono tam mianowicie 60 kor. ze 
zamkniętej szufady, — Podejrzenie zwróciła się odrazn 
przeciw Stanisławowi Sitarzowi, który słnżył w tej me- 
naży jako kapral, a dnia 1 kwietnia został na stale 
urlopowany, poczem jednak spał jeszeze w nocy w ko- 
szarach. Wczoraj Sitarz został aresztowany i po zba- 
daniu sprawy odstawiony do aresztów sądowych. 

Małoletni zładzieja. Aresztowano wezoraj znowu 
dwóch małoletoich złodziei, należących do tej kategoryi 
przestępców, która w ostatnich czasach atała się iatną 
plagą Krakowa. — Aresztowano mianowicie 14-letniego 
Jndę Sehónberga i 15-letniego Augustyna Weisterga. 
Schönberg na placn Wolnica wyrwał jednej z kucharek, 
Witt Duldig, pugilares z 30 koronami z ręki i zaczął 
uciekać. Ścigany porzneił jednak pugilarea, który ku- 
charka odzyskała, złodzieja zaś zabrała pollcya. Drugi 
złodziej, Weisterg, zakradł się wczoraj na strych Zwią- 
zku handlowego kółek rolniczych i skradł tam 3 ata- 
lowe kosy, które po linia spuezozał na podwórze, przy- 
czem go przyłapano. Weisterg, rodem z Bochul, był 
Już kilkakrotnie za kradzież karany. 

Za kradziaż węgll z dworca kolei aresztowano 
wczoraj znaną z tego rodzaju kradzieży 49-letnią Re- 
ging Kowyniak. 

Nlefartunna kradzież. W ubiegły czwartek do- 
niósł do ekspozytnry pol. w Podgórza msjeter ślusar- 


ski Wojciech Przybyło, zamłenzkały tamże przy ul. 
Kraszewakiego, że nieznany sprawca włamawazy się do 
jego warsztatów skradł mu rower wartości przeszła 100 
kor. Tego samega jednak jeszcze dnia areaztowała po- 
lieya ua tandecie znanego złodzieja Jakóha Śleczka w 
chwil, gdy skradziony rawer p. Przybyły usiłował spie- 
niężyć za drobną kwotę. Zdodzieja wraz z rowerem od- 
stawlono do aresztów. 

Dziecko w płomieniach. Dziś w południe wyda- 
rzył się w Podgórzn przy ul. Mickiewicza przypadek, 
podobny do tega jaki'onegdaj miał miejsce w Krako- 
wie przy nl. Morgensterna, Mlanowicie na 3-letnim 
Józefie Kasprzyku, który bawił się koło pieca, zajęla 
się sukienka i dziecko w jednej chwili stanęło w pło- 
mieniach. Nim powróciła matka, która wyszła do akle- 
piku, z ubrania nie było już śladów, a dziecko, okro- 
pnia krzycząc, wiło się po ziemi. Wezwane pogotowie 
skonstatowało silne poparzenie 1, 2 i 3 stopnia i od- 
wiozło chłopca do szpitala św. Łazarza. Stan dziecka 
budzi poważne obawy. 

miarć nastora dziennikarzy polskich. W no- 
cy z czwartku na piątek o godz. pół do S-elej 
rano umarł we Lwowie po dłuższej chorobie naj- 
starszy dziennikarz lwowski, Platon Kostecsi, 
Urodzony w roku 1832, obchodził w roku ze- 
szłym 46-letni jubileusz pracy dziennikarskiej w 
„Gazecie narodowej*.( Cześć jego pamięci! 


Jak „Naprzód“ wtrąca Indzi do kryminału. 


Do czego doprowadza jątrzenie robotników prze- 
eiw Kościołowi, systematycznie uprawiane przez „Na- 
przód”, tego amntnym dowodem jest wypadek, jaki za- 
szedł wozoraj, podezas „fwięta* robotniczego, wypa- 
dek, którego ofiarą padł ezłowlek atary, 68-letni, do- 
tychezaa nigdy nie karany, niejaki Andrzej Blatt. Dzi- 
aiaj grozi Blattowi 6-miesięczna ciężkie więzienie, za 
które będzie mógł padziękować tylko „Naprzodowi*. 

Blatt, który, jak wspomnieliśmy, 68 lat przeżył 
nieskazitelnie, został wczoraj areaztowany za niesły- 
chanle ordynarne wyzwiska na księży i hluźnierstwa 
przeciw religi. Mianowicie wczoraj, kiedy ludzie wy- 
chodzili z kościoła 00. Jeznitów na Wesołej, Blatt, 
idąc za kobietami, zaczął wygadywać na kaięży i blo- 
źmić tak, że publiczność oddała go wama w ręce pa- 
liepi. 

Aresztowany tłómaczył się, że wygadywał na księ- 
ży tylka to, co wyczytał w gazecie, a mianowicie przy- 
toezył artykuł „Naprzodu* z 24 kwietnia, w którym 
wyłoczano niesłychane zarzuty przeciw księżom Jezni- 
tom w Karwinie, zarzuty, zresztą w znpełności kłam- 
liwa i na bladze oparte. Uwierzył Blatt tym blagom i 
zmienawidził kwięży, a przez to i religię. I za to do- 
stał się do areaztn. 

Sprawę oddano do aą4du. Za czytanie i wlerzenie 
w bajdy, rozsiewane przez „Naprzód“, będzie teraz 
Blatt musiał ciężko adpokutować. 


Telegramy „Nowin“. 
Śmierć niemiacklego ministra radaka. 

Wledań. W nocy z czwartku na piątek zmarł 
nagle tknięty apopleksyą niemiecki mlnlster ra- 
dak Pesahka. 

Był on założycielem niemieckiej partyi agrar- 
nej, założył także niem. Radę narod. w Czechach, 
zażywał w kołach niem. wielkiego poważanie. 

Śmierć Peschki powiększyła trndności obecnej 
sytuacyi politycznej. 

Sam Peschka przed śmiercią nbolewał nad roz- 
biciem Niemców. 

„Niepodobna — mówił — abyśmy megli wal- 
czyć skutecznie na cztery fronty, tj. przeciw Cze- 
chom, klerykałom, secyalistom i rządowi nieprzy- 
jaznemu nam“. 

Do posła Scheinera, przewodniczącego klnbu 
agrarnego, wyraził się Peschka, że w ostatnich 
latach stanowisko Niemców w Austryi osłabło 
znacznie. 


Kwastya ruska. 

Wiedeń. Koło polskie odbyło wczoraj przed i 
po połudaia posledzenia, na których poufnie roz- 
prawiano o wnioskach ruskich i o prawdopodobnie 
mogącej się wyłonić przy tem ogólnej dysknsyi o 
kwestyi ruskiej. Jako mowców desygnowano po- 
słów Głąbińskiego, Stapińskiego, Małachowskiego, 
Germana i Battaglię. Ewentualnie będą przenia- 
wiać jeszcze inni mowcy, których wyznaczy komi- 
sya parlamentarna. Na posiedzeniu obecnymi byli: 
arcybiskup Teodorowicz ze Lwowa, tudzież posto- 
wie sejmowi ka. Kazimierz Lnbomirski, prezydent 
Leo i dr Bandrowski. 


NADESŁANE, 


Lecznica chirurgiczna | instytut Roantgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambnlatoryum dla mniej zamożnych osób. Aparat 
przenośny Roentgena. Gimnastyka szwedzka lecznicza, 
Kraków, ul. św. Temasza, L. 18, l. p., Telefon 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 

Ordynuje od godziny 9—11 i od 8—4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jdzety Nowiiskiej-Horakowej 


w Krakawie, ul. Mikołajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby nd najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki układ trumien, wieńeó 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Enropy. Groby murowane do wynejęcia i sprzedania. 


PALARNIA KAWY 


poza, poleca częściowo 
i hurtownie 


DOSADA Mi KREY mysarows gatunki 


Rawy pałonej 


; Najnowszym 
inajlepszym apo- 


sobem za pomoca 
£ t 
mP „torgenn powietna 
KRAKÓW po cenach 
Ryż pm najniższych. 


JAWORNICKI. 
„AURORA“ 


KASA POSAGOWA — Lwów, Podwale 7. 


zawiadamia członków, że w miesiącu kwietnin 
wypłaciła posagi: I oddz.: 196 Kuśś, Pustomyty — 
197 Żurowska, Lwów — 198 Pacht, Dorna Kan- 
dreny — 199 Pye, Kołomyja. II oddz.: 800 Tan- 
nenzapf, Kołomyja — 201 Pilch, Krzeszowice — 
202 Pacht, Dorna Kandreny — 208 Tomasik, 
Stary Sambor. III oddz.: 204 Kupferberg, Koło- 
myja — 205 Lewek, Pleszów — 206 Stodrowicz, 
Wilczyska. 

„AURORA” wypłaca swoim członkom w razie 
zawarcia ślubów małżeńskich po dwuletniem na- 
leżeniu ich do Towarzystwa posagi w | oddziele 
Kor. 200, w II oddz. Kar. 400, w IlI addz. Kor. 
1000, zaś w miarę dłuższego czasu należenia 
wzrasta posag w | oddziale da kwoty Kor. 1050, 
w Il addz. do Kor. 2100, w III oddz. do Koran 
5000. 

Wkładki miesięczna wynoszą w I oddziele 3 
kor. w II oddz. 6 kor. w III oddz. 15 kor. 

„AURORA“ wypłaciła od roku 1906 do dnia 
dzisiejszego 206 pasagów w sumla okało 54000 
koron. 

Z okazyi wypłaty 200go posagu ogłasza 
„AURORA“ konkurs na 6 posagów a to 2 w | 
oddziela po 80 kor., 2 w li oddz. po 120 kar. 
2 w III oddz. pa 160 kor. dla tych członków, 
którzy się wpisz do Towarzystwa między 1 maja 
m 31 grudnia 1908 r. 

Posagi te otrzymają wylosowani członkowie 
już po roku należania da Tawarzystwa oprócz 
posagu nalażącego salę im z mocy statutu w ra- 
zla zawarcia ślubu. Agenel naszukiwani. 

Zarząd. 


Poclechą gospodarza wlajskiego jest widok do- 
brze odżywianego bydła. Osiągnąć to może łatwo 
przez regularne dodawanie do paszy Korneuburg- 
akiego proszku Kwizdy àla bydła. Przy 
brakn chęci do jadła, eraz da polepszenia mleka nie 
ma lepszego ponadto środka. Proszę uważać na markę 
ochronną i żądać wyraźnie „Kwizdy Korneu- 
burgakiego proszku dla bydła” z apteki ohwo- 
dowaj* w Korneuburgu pod Wiedniem Franciszka Jana 
Kwizdy, e. i k. anstr. węg., król. rumuńsk. i ka. bułg. 
nadwornego doatawcy preparatów weterynarskich, 


KANCELARYA ADWOKATA 


Dra Aleksandra Rattlera 


przeniesioną została 


do domu przy ulicy Grodzkiej L. 9 
(dawniej biuro adw. Dra Fritblinga), 


NZ 

„Cbromafotoskap* w ulicy Floryańskiej I. 4 (parter) o- 
tworzył nową filię w nlicy Szewekiej IL. AA (parter) pod 
nazwą 

„Stereoglob* 
w której można jeszcze oglądać przez kilke dni — na o- 
gólne żądanie — w całym świecie podziw wzbudzające ol- 
hrzymie, podziemne, adelaborskie 
Groty 

zwiedzuna przez turystów całego Świata 

W „Chramofotoskopie* ul. Floryańska l. 4 (parter) są 
obecnie wystawione 

„Wielkie Manewry Qosarskle w Czechach”. 

Zwracamy najuprzejmiej nwagę, że flia „Chromofoto- 

skopu* pod nazwą 


„Stereoglob* 
znajduje elę wyłącznie w ullcy Szewskiej IL. 16 (parter), 
r_e 
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poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 
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Kraków, GRÓDZKA 2. 


REIM i S-ka, Kraków, Rynek I. 37, Linia 4-B. 
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